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SYNOPSIS
Niezniszczalni powracają, by dokonać demolki wszech czasów!
Jeśli wydawało wam się, że w pierwszej oraz drugiej części „Niezniszczalnych” widzieliście już wszystko i nic was nie będzie w stanie zaskoczyć, przyjmijcie wyzwanie rzucone przez twórców części trzeciej, która jest jeszcze bardziej dynamiczna, emocjonująca, dowcipna, i spektakularna! Barney Ross i jego Niezniszczalni będą musieli zmierzyć się nie tylko z najtrudniejszym przeciwnikiem w historii istnienia grupy, ale także z... nowym pokoleniem najemników. Nie dość bowiem, że Conrad Stonebanks, były przyjaciel Barneya i współzałożyciel Niezniszczalnych, szykuje się na nich z całą armią, to jeszcze szeregi ekipy zasilają młodzi gniewni, którzy nadają na zdecydowanie innych falach niż zaprawieni w oldskulowych bojach weterani… 

Sylvester Stallone, Jason Statham, Arnold Schwarzenegger, Mel Gibson, Harrison Ford, Wesley Snipes, Antonio Banderas, Dolph Lundgren oraz Jet Li po raz pierwszy razem na srebrnym ekranie – będzie śmiesznie, przerażająco i wybuchowo!
O PROCESIE PRODUKCJI
W 2010 roku Sylvester Stallone, jeden z absolutnie najpopularniejszych aktorów współczesnego kina akcji, zaprosił grupę kultowych twardzieli na najbardziej niezwykłą przygodę ich życia. Dzięki połączeniu cech głównych bohaterów, humoru oraz scen akcji „Niezniszczalni” oraz „Niezniszczalni 2” odnieśli gigantyczny sukces, zarabiając na całym świecie ponad pół miliarda dolarów. Na potrzeby trzeciej części tej przebojowej serii Stallone podjął po raz kolejny współpracę ze swymi przyjaciółmi z Lionsgate oraz Millennium Films. „Sly jest żywą legendą. To prawdopodobnie jedyny gwiazdor w historii kina, który nie tylko stworzył, ale też zagrał główne role w trzech niezwykle popularnych i ponadczasowych seriach filmowych – Rambo, Rocky oraz Niezniszczalni”, mówi prezes Millennium Films, Avi Lerner. „Jest scenarzystą, reżyserem, producentem oraz aktorem i sprawdza się doskonale w każdej z tych ról. Brakuje tylko, żeby zaczął się jeszcze zajmować cateringiem”. Filmowcy obiecali na samym początku widzom, że każda kolejna część będzie zawierała jeszcze więcej atrakcji. W przypadku „trójki” oznaczało to zebranie obsady wypełnionej po brzegi legendami kina. „Chcąc przebić wcześniejsze części, zaprosiliśmy każdego gwiazdora, który przyszedł nam do głowy”, wyjaśnia ze śmiechem producent Kevin King-Templeton. „Uważam, że żaden film nie posiadał jeszcze TAKIEJ obsady”, dodaje Lerner. „Siedmiu aktorów grających w Niezniszczalnych 3 ma na koncie przynajmniej jedną legendarną serię filmową, a niektórzy, jak Harrison czy Sly, dwie lub trzy!”. 

Stallone myślał z początku o powrocie na stanowisko reżysera, ale zdecydował się jednak oddać stery komuś innemu. „Pierwszy film był eksperymentem, który się udał”, mówi gwiazdor. „Jeszcze jednak nie wróciłem po nim do siebie. Pamiętam, że grałem i starałem się jednocześnie dyrygować czterema różnymi ekipami, co było wykańczające”. Producenci postanowili powierzyć „Niezniszczalnych 3” Patrickowi Hughesowi, opierając się na stylu jego „Red Hill”, który przypadł wszystkim do gustu, a Stallone’owi przypominał „Rambo: Pierwszą krew”. Hughes nie zawiódł zaufania ekipy i wniósł do projektu niezwykłą energię, kreatywność oraz żywiołowość. „Rzuciliśmy go na głęboką wodę, ale od razu złapał odpowiedni rytm i zaczął płynąć w kierunku, który sobie wyznaczył. Chciał nakręcić film, który wyróżniałby się z całej serii, Niezniszczalni 3 odchodzą więc lekko od stylu znanego z wcześniejszych filmów”. W realizacji uczestniczyło ponad tysiąc osób, lecz Hughes nie stracił ani przez chwilę kontroli nad tak ogromnym projektem. Nie wahał się także używać swego reżyserskiego autorytetu. „Otrzymałem możliwość nakręcenia kolejnej części popularnej serii i pracowania z takimi ludźmi jak Sylvester Stallone”, mówi reżyser. „Na początku nie mieliśmy jeszcze gotowego scenariusza, mogłem więc rozwinąć koncepcję wyjściową tak, jak uważałem za stosowne – poprowadzić ją w kierunku, który uznawałem za słuszny”.

Największym reżyserskim wyzwaniem okazało się utrzymanie odpowiedniej tonacji w całym filmie. Pierwsze dwie części skupiały się przede wszystkim na ostrych scenach akcji, Hughes starał się natomiast wpisać w „Niezniszczalnych 3” jak najwięcej humoru i czystej zabawy konwencją. „Chodziło o zachowanie odpowiedniej równowagi na ekranie”, mówi reżyser. „Alfred Hitchcock powiedział kiedyś, że niektóre filmy przypominają kawałek życia, a niektóre kawałek ciasta. Nasz film to ogromny, smakowity kawałek ciasta ozdobiony pięknymi dodatkami. Kluczowym aspektem było wyważenie elementów komediowych, scen akcji oraz bardziej emocjonalnych chwil. W pewnym momencie Niezniszczalni muszą poradzić sobie z utratą jednego ze swoich przyjaciół. Dodaliśmy więc dla równowagi takich bohaterów jak Galgo Antonio Banderasa”. Hughes przedstawi również publiczności ekipę młodych Niezniszczalnych, których poczynania doprowadzają do wielu starć ze „starymi wyjadaczami”. „Uświadomiłem sobie, że do tej historii idealnie pasują wątki odkupienia oraz swoistej nauki pokoleniowej”, mówi reżyser. „Starzy Niezniszczalni wiedzą, że ich dni są policzone. Młodzi przejmują stery, ale muszą przejść przez prawdziwe piekło, żeby nauczyć się tego, co weterani z poprzednich dwóch części.”
Małżeństwo scenarzystów, Creighton Rothenberger i Katrin Benedikt, pomogło Stallonowi stworzyć film, który broni się jako samodzielne dzieło i jednocześnie jest hołdem dla poprzednich części. „Zawsze pragniemy opowiadać za pomocą naszych filmów mocne i ciekawe historie, a oni pomogli Sly'owi w nakreśleniu prostej, acz wymownej i wiarygodnej linii fabularnej. Zgrali się z nim zresztą tak dobrze, że pomagali przy castingu kolejnych postaci”, wyjaśnia producent Avi Lerner. W trakcie okresu pre-produkcyji projekt rozrósł się do niewiarygodnych rozmiarów, scenarzyści musieli więc pracować szybko i sprawnie, by na bieżąco dopisywać kolejne kwestie dialogowe lub dostosowywać opowiadaną historię do zmieniających się lokacji. „Niezniszczalni 2” podchodzili z przymrużeniem oka do szaleńczych scen akcji oraz dynamicznych walk, które uczyniły część pierwszą marzeniem każdego fana kina akcji. Stallone chciał w „trójce” jeszcze bardziej podkręcić ten aspekt serii, wkładając swoim bohaterom-twardzielom w usta niekończący się potok zabawnych i niespodziewanych przytyków oraz ciętych ripost. „Sly to geniusz dialogowy, nie znam nikogo innego, kto potrafiłby pisać tak fantastyczne teksty”, kontynuuje Lerner. „Co więcej, zawsze za priorytet stawia sobie nie popis aktorski, lecz spójność całego filmu”. 

Koordynacja grafików obsady „Niezniszczalnych 3”, w której znaleźli się Stallone, Jet Li, Jason Statham, Arnold Schwarzenegger, Mel Gibson, Harrison Ford oraz Wesley Snipes, była gigantycznym wyzwaniem. „Czasami ciężko sobie poradzić z grafikiem jednej gwiazdy, a w naszym przypadku musieliśmy myśleć o tylu różnych aspektach, że często wydawało nam się, że skoordynowanie tego wszystkiego będzie niemożliwe”, dodaje King-Templeton. „To prawdziwy cud, że udało nam się zebrać tych wszystkich ludzi w jednym miejscu – to sytuacja zupełnie bez precedensu”, zachwyca się Stallone. Inna sprawa, że kiedy udało się już doprowadzić do spotkania tylu gwiazd, pojawiło się pytanie, czy wywiąże się między nimi odpowiednia chemia. „Denerwowaliśmy się, czy ryzyko, które podjęliśmy, się opłaci, ale okazało się, że wszyscy chcieli razem pracować i nie sprawiali absolutnie żadnych problemów!”, kontynuuje King-Templeton. „Równie wielką niespodzianką byli młodzi członkowie ekipy. Spędziliśmy sporo czasu na poszukiwaniu odpowiednich aktorów, chcieliśmy, żeby dobrze się zgrali z Arnoldem, Harrisonem czy Sly'em”. Stallone osobiście nadzorował casting, oceniając wedle kryteriów takich jak: zdolności fizyczne czy ekranowa charyzma. „Sly ma prawdziwego nosa do castingu”, podkreśla King-Templeton. „To w końcu on wydobył, w części pierwszej, Dolpha Lundgrena z filmowego zapomnienia”. A Stallone dodaje, że nie da się udawać gwiazdy kina akcji – trzeba się nią urodzić. 

SŁÓW KILKA O OBSADZIE
Sylvester Stallone powraca w części trzeciej jako Barney Ross, założyciel Niezniszczalnych, prawdziwy twardziel, człowiek o niezwykle silnej woli, ale także facet zabawny, ceniący sobie przyjaźń i lojalność. Jest najlepszym i najszybszym strzelcem w ekipie, uwielbia karabiny, pistolety oraz rewolwery maści wszelakiej, w tym zmodyfikowany Kimber Gold Combat II, który powstał pod koniec XIX wieku z myślą o kowbojach pojedynkujących się na Dzikim Zachodzie. „Barney ma dostęp do najnowocześniejszych cudeniek, ale jego ulubieńcami są sześciostrzałowce”, mówi Stallone. „Już w pierwszym filmie pokazaliśmy, że jest niemiłosiernie szybki. Wielu widzom wydaje się, że to niemożliwie, ale ja  właśnie tak się poruszam, a zawodowcy potrafią być nawet dwa razy szybsi”. Jason Statham wciela się ponownie w byłego żołnierza brytyjskich sił specjalnych oraz eksperta od noży, Lee Christmasa, który jest najlepszym przyjacielem Barneya i jego zastępcą w ekipie Niezniszczalnych. Uwielbia współzawodnictwo, co doprowadza do  przerzucania  się z Barneyem wymyślnymi docinkami. „Oni się kochają, ale nie przeszkadza im to w nieustannym humorystycznym dowalaniu drugiemu”, wyjaśnia Statham. Dodaje także, że Lee jest postacią, z którą każdy chciałby wypić  po kilka browarów, przypisując to talentowi Stallone'a. „Fajnie jest oglądać superbohaterów w pelerynkach, ale nic nie przebije wiarygodnego bohatera kina akcji, a Sly jest mistrzem w tworzeniu takich właśnie postaci”.

Kolejną, powracającą do serii, gwiazdą jest Arnold Schwarzenegger, filmowy Trench Mauser, były członek ekipy Barneya, który przez jakiś czas był jego rywalem. Trench posiada wiele ukrytych talentów i pojawia się zawsze w momencie, kiedy jest najbardziej potrzebny. Uwielbia swoją ukochaną strzelbę automatyczną Auto Assault-12. „To idealny film akcji”, zachwyca się Schwarzenegger. „Wywołuje również wielkie emocje oraz posiada ciekawych bohaterów. Sly potrafi świetnie opowiadać takie historie i wykorzystywać do maksimum umiejętności każdego z aktorów”. Legendarny Arnie podkreśla, że praca z tak wieloma ikonami kina akcji była zaskakująco spokojna. „Nikt się nie wykłócał, że ma za mało kwestii dialogowych czy zbliżeń. Liczyła się praca zespołowa, wszyscy wnieśli na plan coś istotnego”. Prawie 30 lat temu Stallone wybrał Dolpha Lundgrena do roli Ivana Drago w „Rockym 4”. Grany przez aktora w „Niezniszczalnych” Gunner Jensen to klasyczny twardziel, który ze względu na nadmiar adrenaliny, alkoholu oraz stresu zaczął mieć problemy z samym sobą. „Stallone doskonale wyczuwa to, co widzowie kochają w takich filmach”, opowiada Lundgren. „Stworzył grupę ciekawych bohaterów, z którymi można się utożsamić. A zatrudnienie takiej ekipy sprawiło, że każdy starał się jeszcze bardziej”, dodaje aktor, mówiąc, że prawdziwą gratką dla widzów będzie świadomość, że wszystko, co widać na ekranie, jest wiarygodne. „My naprawdę potrafimy robić takie rzeczy”, śmieje się Lundgren. „Kiedy Terry podnosi jedną ręką, ważący kilkadziesiąt kilogramów, karabin Gatlinga, nikt mu w tym nie pomaga, nie ma żadnych efektów specjalnych. Widzowie docenią taki poziom realizmu”.

Randy Couture, trzykrotny mistrz świata w mieszanych sztukach walki, powraca jako Toll Road, potrafiący odnaleźć się w każdej sytuacji specjalista od materiałów wybuchowych. Jego sztandarową bronią jest karabin M4A1. Toll Road jest bliskim przyjacielem eksperta ekipy od broni ciężkiej, czyli Hale Caesara granego przez Terry'ego Crewsa. „W tym filmie pojawiają się wszyscy wielcy kina akcji”, mówi Couture. „A wraz z dołączeniem nowej ekipy, mamy na planie trzech mistrzów sportu zawodowego. Dzięki temu wszystko, co zobaczycie na ekranie, jest autentyczne i było kręcone na żywo, bez żadnych dodatkowych pomocy”, kontynuuje Couture. „Mamy Rocky'ego, Terminatora, Indianę Jonesa, Transportera, Mad Maxa i Blade'a!”, zachwyca się Crews. „To Avengers w wersji Sly'a Stallone'a. Żaden film akcji nie miał jeszcze TAKIEJ obsady! Niezniszczalni 3 to unikatowe wydarzenie w skali światowej!”, dodaje Crews, którego bohater ma w „trójce” nową zabawkę – karabin Dillon M-134D Gatling potrafiący wystrzelić 3.000 pocisków na minutę, czyniąc z pozycji? przeciwnika jedno wielkie sito. Na plan powrócił także uznany na całym świecie specjalista od sztuk walki oraz gwiazdor filmowy, Jet Li. Jego Yin Yang, ekspert w Fanziquan Kung Fu, obezwładnia przeciwników dzięki swej szybkości i niezwykłej sprawności fizycznej. Ma także przy sobie zawsze swoje ukochane shurikeny. 

Mając główną ekipę, filmowcy zaczęli poszukiwać kolejnych gwiazd do pozostałych ról. Dla Mela Gibsona jest to pierwszy występ w serii. Jego Conrad Stonebanks zakładał wraz z Barneyem ekipę Niezniszczalnych, przeżyli razem także wojnę w Wietnamie, ale w pewnym momencie ich drogi się rozeszły. Gdy Stonebanks zabrał się za nielegalny handel bronią, Barney został zmuszony do wyeliminowania dawnego przyjaciela – a przynajmniej tak mu się do tej pory wydawało. Poszukiwany za zbrodnie przeciwko ludzkości Stonebanks dorobił się własnej armii i nie ma zamiaru się poddać. „Mel ma bardzo silną osobowość i świetnie wygląda”, opowiada o koledze Stallone. „Na początku naszej kariey obaj mieściliśmy się w lekkiej kategorii wagowej, a teraz ważymy po 100 kilo. To jednak jedyna zmiana.. Gibson potraktował starcie ze Sly’em jako Rambo kontra Mad Max. „Świetnie się bawiłem przy tym filmie. Uważam, że dużo uroku tej serii dodaje fakt, że nikt nie bierze siebie na poważnie”, mówi Gibson, twierdząc, że na planie czuł się jak ryba w wodzie. „Nie chciałem, żeby na ekranie wyglądało to tak, że Sly naparza się z tłustym staruszkiem. Popracowałem nad mięśniami, klatką piersiową i wzmocniłem porządnie ciało. Z każdym kolejnym rokiem takie rzeczy przychodzą mi coraz trudniej, ale nie mogłem odpuścić”. Stallone podkreśla, że pojedynek jeden na jednego z Gibsonem jest jedną z głównych atrakcji filmu. „Mel stworzył bardzo solidną postać, dzięki czemu finałowa walka wyszła bardzo osobiście – to nie tylko efektowna nawalanka!”

Kolejnym nowym nabytkiem do „Niezniszczalnych 3” jest Harrison Ford, który gra Maxa Drummera, agenta elitarnej jednostki terenowego CIA odpowiedzialnego za kontakt z Barneyem i jego ekipą oraz schwytanie Stonebanksa. Podobnie jak jego inteligentny i wygadany bohater, Ford potrafi pilotować helikoptery, co na planie zademonstrował na modelu Bell 412. „Fantastycznie się bawiłem kręcąc ten film i pracując ze Sly'em. To świetny facet, który już dawno temu udowodnił niedowiarkom, że jest utalentowanym aktorem”, mówi gwiazdor. ?????? brakuje jakiegoś zdania „Patrick z kolei jest młody, ale bardzo świadomy wszystkiego, co się wokół niego dzieje”, mówi o reżyserze słynny aktor. „Jest bardzo skupiony na detalach i zawsze wykorzystuje nadarzające się okazje. Bardzo mi imponował sposób, w jaki podszedł do filmu – na ekranie pojawia się mnóstwo humoru oraz dynamicznej akcji, ale Patrick ani przez chwilę nie utracił nad tym kontroli”. Do serii dołączył także Wesley Snipes, wcielając się w postać zwaną Doktorkiem. Rola ta okazałą się idealna dla weterana kina akcji. Były medyk, jeden z pięciu oryginalnych Niezniszczalnych, zapadł się pod ziemię na osiem lat, a pierwsza scena z jego udziałem przejdzie do historii całej serii. Doświadczenie Doktorka w posługiwaniu się nożami (sam mówi o sobie, że jest „ciut lepszy od Christmasa”) staje się także podstawą współzawodnictwa, które wywiązuje się między nim a bohaterem Jasona Stathama. „Kiedy jednak dochodzi do prawdziwej walki, obaj odkładają żarty na bok i zaczynają działać wspólnie. W przeciwieństwie do naszych bohaterów, świetnie się z Jasonem dogadywaliśmy. Uwielbiam jego akcent, a on uwielbia mój!”

Do ekipy Niezniszczalnych dołączył także grany przez Antonio Banderasa Galgo, były żołnierz hiszpańskiej armii, weteran wojny w Bośni oraz fantastyczny snajper, którego ksywka oznacza „charta”. Galgo jest szybki zarówno w strzelaniu, jak i mówieniu, co doprowadza do wielu zabawnych momentów rozładowujących napięcie kolejnych scen. „Galgo jest podekscytowany możliwością stania się Niezniszczalnym”, opowiada Banderas. „Ciągle nawija i w ten sposób nadaje filmowi i swojej postaci humorystyczny ton. Bardzo podobało mi się to, że wszyscy zaangażowani w ten projekt potrafili śmiać się z samych siebie”. Sam Banderas był również bardzo zadowolony z tego, że dołączył do ekipy. „To prawdziwe filmowe wydarzenie. Nakręciłem w karierze kilka filmów akcji, więc gdyby mnie do tego projektu nie zaproszono, poczułbym się dotknięty!” Choć technicznie rzecz biorąc nie członek ekipy, grany przez Kelseya Grammera Bonaparte, okazuje się wielkim wsparciem dla Niezniszczalnych. Aktor określa swego bohatera jako emerytowanego najemnika, który zarabia na życie wyłapując młode talenty. Bonaparte jest człowiekiem zmęczonym życiem i światem, preferującym brutalną szczerość. Rekrutuje dla Barneya potencjalnych nowych Niezniszczalnych, którzy są szybsi od weteranów i lepiej sobie radzą z technologicznymi nowinkami. „Walczyłem o tę rolę”, wspomina Grammer. „Słaby ze mnie zabijaka, ale zawsze szukam nowych wyzwań i chciałem pracować ze Sly'em. Uważam pomysł na serię za znakomity. Oglądanie wielkich aktorów kina akcji na raz to prawdziwa przyjemność”.

W role nowych Niezniszczalnych wcielili się mistrz bokserski, Victor Ortiz, uznana zawodniczka mieszanych sztuk walki Ronda Rousey, kochany za występ w „Sadze Zmierzch” Kellan Lutz oraz wschodząca gwiazda kina Glen Powell. „Sama tylko ich obecność na planie dała filmowi potężnego kopa, a sceny walk Rondy Rousey powalają na kolana!”, zachwyca się producent Lerner. Lutz wciela się w Johna Smilee, byłego komandosa Navy SEALs, który jest kluczowym członkiem nowej ekipy. Smilee jest człowiekiem nieustraszonym, ale także entuzjastą szybkich motocykli, posiada ekscentryczną brodę, ma mnóstwo tatuaży, lubi nosić stare koszulki i wyprane dżinsy –  czyli generalnie postać ta nie ma wiele wspólnego z wizerunkiem aktora. Ronda Rousey debiutuje „Niezniszczalnymi 3” na dużym ekranie. Jej bohaterka, Luna, zostaje odkryta przez Bonapartego w jednym z nocnych klubów, gdzie pracuje jako kelnerka. Jako jedyna kobieta w ekipie nie ma łatwo, ale jej umiejętności oraz sprawność fizyczna sprawiają, że męska ekipa szybko się do niej przekonuje. „Byłam bardzo podekscytowana, że wzięli mnie pod uwagę”, opowiada Rousey. „Zawsze podziwiałam Sylvestra Stallone'a i chciałam kiedyś spróbować swoich sił w kinie akcji”. Stallone wspomina swoje pierwsze spotkanie z Rousey: „Od razu wiedziałem, że ma naturalny talent. Chcieliśmy dołożyć do ekipy kobietę, która nie tylko potrafiłaby odnaleźć się wśród tylu twardzieli, ale także byłaby w stanie wszystkim im skopać tyłki. Jestem pewien, że Ronda mogłaby to zrobić”.

Kolejnym debiutantem jest bokserski mistrz, Victor Ortiz. Jego Mars to strzelec wyborowy, ale także bardzo sprawny zabijaka, który potrafi wziąć sprawy we własne pięści. W ciągu ostatnich trzech lat stawał pięciokrotnie przed sądem wojskowym, a armia amerykańska nie pozbyła się go z jednego tylko powodu – Mars jest zdecydowanie najlepszym snajperem, który z posługiwania się karabinem XM25, wystrzeliwującym pociski eksplodujące, uczynił prawdziwą sztukę. Jego piętą achillesową jest lęk wysokości. Ortiz był wniebowzięty, że Stallone walczył o jego obecność w „Niezniszczalnych 3”. „Spotkanie z tak wielką legendą było dla mnie mocno surrealistycznym doświadczeniem”, opowiada filmowy Mars. „Wychowałem się na kolejnych częściach Rocky'ego, Sylvester Stallone był chyba głównym powodem, dla którego zapragnąłem zostać bokserem!” Ostatnim członkiem nowej ekipy jest Thorn grany przez Glena Powella, przedstawiciel nowego pokolenia najemników z ogromną wiedzą technologiczną. Thorn jest niewiarygodnie dobrym hakerem i świetnie sobie radzi w pilotowaniu dronów. Doprowadził kiedyś do wyłączenia energii w całym Seattle na trzy dni, co zapewniło mu wyrok 18 miesięcy więzienia. „Jestem wielkim fanem tej serii”, opowiada Powell. „Trójka będzie jednak najlepszą częścią. Grupa zawodowych żołnierzy zostaje zmuszona do zmierzenia się z duchami przeszłości. Wiedzą, że nie są tak naprawdę niezniszczalni. Twardziele zaczynają  pytać samych siebie, czy dalej są twardzielami”. 

FILMOWY ŚWIAT
Aby podkreślić spektakularność wszystkich scen akcji i wyczynów kaskaderskich ekipa „Niezniszczalnych 3” skierowała się ponownie do Bułgarii, gdzie nakręcono większość zapierających dech w piersiach sekwencji z części drugiej. Przez ponad dziesięć wypakowanych ciężką pracą tygodni dwie działające jednocześnie ekipy kręciły w różnych lokacjach na południowym wschodzie Europy. Bułgaria zaoferowała filmowcom między innymi stare, zniszczone stocznie na brzegu Morza Czarnego, urzekające i jednocześnie złowrogie górskie pejzaże, zapomniane bazy wojskowe z czasów Zimnej Wojny i nowoczesne miasta. „Nasza ekipa wytworzyła w Bułgarii iluzję, że podróżowaliśmy po całym świecie”, zachwyca się Lerner. „Udało nam się nawet wynająć  na parę dni port w Warnie na brzegu Morza Czarnego – w Stanach Zjednoczonych lub Europie Zachodniej nie byłoby to możliwe”, dodaje producent. W Bułgarii zbudowano także ogromne plany zdjęciowe, wliczając w to replikę mostu znajdującego się na wojskowym pasie startowym, która wzięła udział w kilku nocnych scenach. „Niektóre z tych lokacji dosłownie zapierają dech w piersiach”, mówi Stallone. 

Oprócz rozszerzenia obsady o wielkie nazwiska, producenci pragnęli również wyróżnić część trzecią dużą liczbą scen akcji. W tym celu zatrudniono Dana Bradleya, uznanego w Hollywood reżysera drugiej ekipy. „Można powiedzieć, że kręciliśmy dwa filmy jednocześnie”, wspomina Lerner. „Dan jest od lat jednym z najlepszych, więc daliśmy mu pełną swobodę i odpowiednią liczbę ludzi, żeby nakręcił jak najlepsze ujęcia. Nie było sensu się rozdrabniać”. Bradley podjął współpracę z nagrodzonym Oscarem artystą od efektów specjalnych, Allenem Hallem, a także z J.J. Perrym, który jest jednym z najlepszych koordynatorów scen kaskaderskich w branży. Wspólnymi siłami udało im się stworzyć coś niezwykłego. „Dan Bradley podołał wyzwaniu i stworzył tak niesamowite sceny, że grający w nich aktorzy oraz ekipy kaskaderskie nie potrafiły wyjść z podziwu. Niezniszczalni 3 to największa i najbardziej epicka z wszystkich części”, wyjaśnia Lerner. J.J. Perry twierdzi, że projekt „Niezniszczalnych 3” był największym wyzwaniem, z jakim spotkał się w trakcie swojej kariery. „To tak jakby wrzucić trzy filmy w ramy jednej produkcji. Zajmuję się wyłącznie kinem akcji, w którym jest dużo walk i wybuchów, więc czułem się na planie Niezniszczalnych 3 jak w domu”. Po zakończeniu zdjęć Stallone wpadł w zadumę. „To jedyny zawód na świecie, który wymaga trwających zbyt krótko okresów wytężonej pracy, ale także świadomości, że gdy zdasz wszystkie ubrania i staniesz się znowu sobą, nigdy więcej nie będziesz mógł powrócić do tego, co niedawno cię definiowało”, wyznaje aktor. „Nie da się przeżyć ponownie tych chwil na planie, ale mamy na szczęście gotowy film, z którego jesteśmy dumni”.

OBSADA
SYLVESTER STALLONE (Barney Ross)
Jeden z największych gwiazdorów filmów akcji, aktor kojarzony z takimi kultowymi bohaterami jak Rocky Balboa, John Rambo czy teraz Barney Ross z serii „Niezniszczalni”. Za rolę w   „Rocky” im??? Johna G. Avildsena był dwukrotnie nominowany do Oscara. Poza pierwszą częścią „Niezniszczalnych” wyreżyserował także między innymi cztery części „Rocky'ego” oraz „Johna Rambo”.

JASON STATHAM (Lee Christmas)
Brytyjski aktor, były sportowiec i pływak olimpijski, który jest znany widzom na całym świecie z trzymających w napięciu thrillerów oraz filmów akcji. W pamięci publiczności zapisał się między innymi trzema częściami „Transportera”, „Porachunkami” i „Przekrętem” Guya Ritchiego, „Włoską robotą” F. Gary'ego Graya, „Death Race: Wyścigiem śmierci” Paula W.S. Andersona czy „Adrenaliną” Marka Neveldine'a i Briana Taylora.

ANTONIO BANDERAS (Galgo)
Hiszpański aktor , znany z ról u Pedro Almodovara, który po przeprowadzce do Ameryki stał się gwiazdą kina akcji. Zaczęło się od „Desperado” Roberta Rodrigueza, „Zabójców” braci Wachowskich oraz „Maski Zorro” Martina Campbella, a potem przyszły role między innymi w „Trzynasty wojownik” Johna McTiernana, „Pewnego razu w Meksyku: Desperado 2” Roberta Rodrigueza oraz „Ballistic” Kaosa. 
JET LI (Yin Yang)
Chiński aktor i mistrz sztuk walki, który od ponad trzydziestu lat zadziwia widzów całego świata swoimi niezwykłymi umiejętnościami. Karierę rozpoczął w 1982 roku ponadczasowym  „Klasztorem Shaolin” Hsin-Yen Changa, później wystąpił między innymi w „Zabójczej broni 4” Richarda Donnera, „Romeo musi umrzeć” Andrzeja Bartkowiaka, „Tylko jeden” Jamesa Wonga czy „Człowieku psie” Louisa Leterriera.

WESLEY SNIPES (Doktorek)
Amerykański gwiazdor kina akcji, który największe sukcesy święcił w latach 90., występując w takich filmach jak „Pasażer 57” Kevina Hooksa, „Wschodzące słońce” Philipa Kaufmana, „Człowiek demolka” Marco Brambilli, „Strefa zrzutu” Johna Badhama, „Pociąg z forsą” Josepha Rubena, „Wydział pościgowy” Stuarta Bairda, „Sztuka wojny” Christiana Duguaya oraz trzech częściach „Blade'a”.

DOLPH LUNDGREN (Gunner Jensen)
Szwedzki gwiazdor kina akcji, który kształcił się między innymi na prestiżowej amerykańskiej uczelni M.I.T. w Bostonie. Zadebiutował w „Zabójczym widoku” Johna Glena, ale jego przełomową rolą był występ w „Rockym 4” Sylvestra Stallone'a. Od tamtego czasu wystąpił między innymi w „Punisherze” Marka Goldblatta, „Uniwersalnym żołnierzu” Rolanda Emmericha oraz trzech częściach „Niezniszczalnych”.

MEL GIBSON (Conrad Stonebanks)
Australijski aktor, który sprawdził się zarówno w dramacie, jak i komedii czy kinie akcji. Świat usłyszał o nim po raz pierwszy w trylogii „Mad Max”, później przyszły takie sukcesy jak kwadrylogia „Zabójcza broń” oraz „Maverick” Richarda Donnera, „Okup” Rona Howarda czy „Godzina zemsty” Briana Helgelanda. Za „Braveheart – Waleczne Serce” zdobył dwa Oscary (w kategoriach „Najlepszy Reżyser” i „Najlepszy Film”).

HARRISON FORD (Max Drummer)
Kultowy amerykański aktor filmowy, kojarzony przede wszystkim z kinem akcji oraz filmami przygodowymi. Niezniszczalny Indiana Jones i zawadiacki Han Solo z pierwszej trylogii „Gwiezdnych wojen” nie byliby tacy sami, gdyby zagrał ich ktoś inny. Ford wystąpił także w „Łowcy androidów” Ridleya Scotta, „Świadku” Petera Weira, „Czasie patriotów” Phillipa Noyce'a, „Ściganym” Andrew Davisa oraz „Air Force One” Wolfganga Petersena.

ARNOLD SCHWARZENEGGER (Trench)
Zwany „Austriackim Dębem”, Arnold Schwarzenegger to legendarny aktor kina akcji, który zrobił również karierę w polityce, stając się gubernatorem stanu Kalifornia. Ludziom na całym świecie pozostał jednak znany jako Terminator, Dutch z „Predatora” Johna McTiernana, Douglas Quaid z „Pamięci absolutnej” Paula Verhoevena, Harry Tasker z „Prawdziwych kłamstw” Jamesa Camerona czy Mr. Freeze z „Batmana i Robina” Joela Schumachera.

EKIPA
PATRICK HUGHES (Reżyseria)
Uznany reżyser filmów i reklam, który w 2009 roku zdobył prestiżową nagrodę Gold Lion w trakcie Cannes Advertising Awards. Pracował dla takich marek jak PlayStation, BMW, Mercedes, Xbox oraz Schweppes. Jego pełnometrażowy debiut filmowy, „Red Hill”, miał swoją premierę w 2010 roku na MFF w Berlinie, zbierając pozytywne recenzje.

CREIGHTON ROTHENBERGER & KATRIN BENEDIKT (Scenariusz)
Małżeństwo scenarzystów, rozpoczynające przygodę z Hollywood. Ich pierwszy zrealizowany scenariusz przerodził się w „Olimp w ogniu” Antoine'a Fuquy, który zarobił na całym świecie ponad 160 milionów dolarów. Obecnie pracują nad scenariuszem do „Twice”, który wyprodukuje EuropaCorp, firma producencka Luca Bessona.

AVI LERNER (Produkcja)
Założyciel i przewodniczący Nu Image Inc., Millennium Films oraz wszystkich powiązanych z nimi firm. Ma na swoim koncie ponad 370 produkcji filmowych i telewizyjnych różnego kalibru, co czyni z niego jednego z najbardziej doświadczonych producentów w branży. Seria „Niezniszczalnych” stała się jego największym sukcesem, pracuje obecnie nad jej żeńską wersją – „ExpendaBelles”.

KEVIN KING-TEMPLETON (Produkcja)
Przez ponad dwie dekady związany z Rogue Marble Productions, firmą Sylvestra Stallone'a, Kevin King-Templeton to prawdziwy weteran kina akcji. Pracował z takimi gwiazdami jak Robert De Niro, Bruce Willis, Arnold Schwarzenegger, Harvey Keitel, Mickey Rourke, Michael Caine czy Anthony Quinn. Obecnie pracuje nad musicalem na podstawie „Rocky'ego” Johna G. Avildsena.

PETER MENZIES JR. (Zdjęcia)
Uznany w branży autor zdjęć filmowych, który specjalizuje się w kinie akcji. Pierwsze sukcesy święcił przy okazji filmów Johna McTiernana – „Szklana pułapka 3” oraz „Trzynasty wojownik”. Na swoim koncie ma także takie produkcje jak „Lara Croft: Tomb Raider” Simona Westa, „Starcie Tytanów” Louisa Leterriera, „Porwanie” Johna Singletona czy „Strzelec” Antoine'a Fuquy.

SEAN ALBERTSON (Montaż)
Zaczynał karierę jako aktor dziecięcy, można go zobaczyć między innymi w „Sprawie Kramerów” Roberta Bentona, później parał się muzyką, by ostatecznie zająć się montażem filmowym. Na swoim koncie ma takie produkcje jak „Rocky Balboa” i „John Rambo” Sylvestra Stallone'a, „Wojownik” Gavina O'Connora oraz seriale telewizyjne „Herosi” i „Dowody zbrodni”.

LIZZ WOLF (Kostiumy)
Uznana w branży kostiumografka, która pracowała już przy ponad trzydziestu pełnometrażowych filmach. Jej kreacje można oglądać między innymi w „Czarnej Dalii” Briana De Palmy, „Traffic” Stevena Soderbergha, „Armageddon” Michaela Baya „Dreamgirls” Billa Condona oraz wszystkich częściach „Niezniszczalnych”.

BRIAN TYLER (Muzyka)
Przebojowy hollywoodzki kompozytor, który od kilku lat przeżywa najlepszy okres w swojej karierze. W zeszłym roku jego kompozycje słyszeliśmy w „Iron Man 3” Shane'a Blacka oraz „Thor: Mroczny świat” Alana Taylora, a obecnie pracuje nad partyturą do „Avengers: Age of Ultron” Jossa Whedona. 
